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Z a k ł a d y f i r a ] o w  e.

P a n i e  R e d a k t o r z e !

Mieszkając prze, lat 8 w Gubernii Podlaskiej w sąsiedztwie J a n o w a ,  "dnie stado C e s a r s k o  Tf ó 
lewskio w roku 1*17 Zaprowadzone z wielką dla kraj,, korzyścią i ,  nad zw yc^ ' ' e*M ,k ° - Kr0’

*l r 7 ,  r , u : r ^ . 3 r k, n ^
zamieszkałych zakład  ten prawdziwie Monarszy  zw ied z i ł ,  ale że nawet mało komu szczegóły za-
l o zem a , wzrostu te j ,  tyle krajowi  pożytecznej  in .tytucyi, ,ą  wiadome.

t n k \  b e ; h a , d f ’ ,Vfy "  etery nurz s t a d a ,  k t ó r y  biegłością i gruntownością tej tak ważnej nauki
tak korzystnie odznacza s i ę , a teraz w  stonni.. i .  . J. . .: i  i . , . . . .  1 “ nspektora prsy tcnue stadzie pozostaje, w skutku
• : i t  ł h ,,roib1 “■ kr>"“ »*> „ki«du z „ r t a „ m  kj ,  p o l i r j l } . e h

X u m  i T  p el°' ’ 1 ” P ," “  o d , , , , , .  p „ .pie„ an, f m t t  .  pK9* 
sianiem ich Panu, upraszając o umieszczenie w Tygodniku.

Mozo nie j eden  z czytających nabierze ochoty zwie dz ić  Janó w w  j e s i e n i , k iedy w szy s t k i e  o*iery

o k o l i c r ^ T T " ”  T 11̂  Zehr‘mC St0j;i' W *drowJ P°r*ąclek w stajniach i s łu żb ie ,  upięknione 
io  nich' sTuii° 1 *e ranyC, Praw'e w jednym punkcie półtora sta ogierów, zręczność masztalerzy ko­
lo nich służbę pełniących, w,dok kłaezy i źrebiąt tak ułaskawionych, że każde niemal do reki
przyj z ,e ,  wszystko to odwiedzających tern bardziej zachwyca, że uprzejmość W  W. n Z t t l r l

" V H f W . l i  V « .  - U  > ? » * .  Jo i ; „ eaia „ie tn a w i t .
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Jakżeby nam życzyć należało, żeby przy tym prawdziwie wspaniałym i dla kraju tyle pożytecznym 
zakładzie, zaprowadzoną została szkoła Weterynaryi. Jakże pomyślnie wpływałaby na uszlachetnie­
nie rassy owiee, bydła i koni, wykształcenie teorycznie - praktycznych lekarzy zwierząt, których 
niedostatek tak wielką w postępie tej gałęzi gospodarstwa rolnego staje się przeszkoką, i tak zna­
cznego w inwentarzach upadku przyczyną. — Przyjm Pan zapewnienie i t  d.

K r ó t k i  r y s  z a ł o ż e n i a  S t a d a  R z ą d o w e g o  
w J a n o w i e .

Stado Rządowe założone w roku 1817 w dobrach 
Rządowych miasta J a n o w a ,  w Gubemii Podla­
sk iej, Obwodzie Bialskim, Powiecie fcosiekim. 
Przy założeniu swojem składało się ze 100 kla­
czy matek stadnych, wybranych z stad Jego Ce­
sarsko-Królewskiej Mości w RossyL

Początkowa liezba ogierów prowincjonalnych, 
przeznaczonych do pokrywania klaczy obywatel­
skich , składała się z sztuk 45; ogierów celnych 
do pokrywania klaczy stadnych było sztuk 9.

Powyższe ogiery, w części wybrane zostały * 
stad Jegu Cesarsko-Królewskiej M ości, W części 
zakupione były w Rossyi.

Klacze w ogólności odznaczały się znaeznym 
wzrostem i silną budową, lecz mniej posiadały
szlachetności.

Ogiery w części angielskiego, w części oryen- 
talnego poehodzenia, z wzrostem łączyły budowę 
a więeęj od klaezy posiadały szlachetności- 

W  roku 1820 zakupiono dla stada w Rossyi 
klaczy oryentałnego pochodzenia sztuk 20; kla­
cze te od początkowo zaprowadzonych większą 
odznaczały się szlachetnością, lecz mniejszego 
były wzrostu,

W  roku 1822 zakupiono w Rossyi na rzecz sta­
da 2 ogiery arabskie nazwiska Alabadriak i Tuis- 
san , z których szczególniej pierwszy regularną 
odznaczał się budową ciała; przytem ruch jego 
był wolny, lekki i przyjemny, które przymioty * 
pototnki jego odziedziczyły-

W roku 1823 sprowadzono do stada s Anglii  ̂
ogierów nazwiska; Souvereign, Jonng-Hero, Vi-

ktorj, Tramp, Tyrk, Sereveton l  Joang-Sereze- 
ton; ogiery te w ogólności były tak zwanej poło- 
wej krwi (Halbblut); to jest, poehodziły po ogie­
rach pełnej czyli czystej krwi (Yollblut) i kla­
czach krajowych mięszanego pochodzenia.

W  roku 1825 zakupiono w Anglii do stada 6 o- 
gierów i 7 klaczy. Ogierów nazwiska: Hump- 
boag, Achmet, Soncerer, Faust, Peter-Proteus, 
Augustin. Między powyiszemi ogierami odzna­
czał się szczególniej Humpboag i Achmet; pier­
wszy z nieh był pełnej krwi (Vollblut), s  dobrą 
budową i pięknym kształtem wiele łąezył szla­
chetności. Ogier Augustin (Vollblut) odpadł w 
czasie transportu w Berlinie. Klacze tego trans­
portu w ogólności dobrą odznaczały się budową * 
pięknym kształtem , a  niektóre s  nich wiele po­
siadały szlachetności.

W roku 1828 sprowadzono do stada z Anglii 4 
ogiery połowej krwi nazwiska; Sourtoo, Holme, 
Haper i Spamovhang.

Od roku 1817 do 1830 zarząd ogólny stada nar 
leżał do Dyrekeyi Jeneralnej Stad i Staeyj Sta­
dnych Królestwa Polskiego w Warszawie zosta­
jącej; w roku zaś 1831, po zniesieniu Dyrekcji 
Jeneralnej Stad, nowa nastąpiła organizacja sta* 
da, w skutek której zarząd w miejscu powierso- 
ny został Inspektorowi Jeneralnemu Stad i Sta­
eyj Stadnych.

W  roku 1833 zakupione zostały w Anglii 3 o- 
giery nazwiska: Ludlow, Chester i Patriot. Pier­
wszy i drugi maśei skarogniadej, są pełnej krwi 
czyli czystego oryentałnego poehodzenia tak *e 
strony ogiera jako i klaczy i należą do najszla- 
chetnizjszych koni tego rodzaju w Anglii
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Łudlow mając lat 4 , na pięcia gonitwach byl 
zwycięzcą. Ostatniego raiu juś kupiony będąc 
dla ctada wygrał nagrodę królewcką, złoty pnhar, 
który przywieziony * Anglii, w Janowie pray Wy- 
daiale Stadnym anajduje cię. —  Cheater w tymże 
aamym wieku wygra! na 6ciu gonitwach. Osta­
tni a tych ogierów takie tylko tak iwane] polo- 
wej krwi (Halbblut).

Produkeya po pierwaayeh tyeh dwóch ogierach 
odznacza cię praed innemi iwoją rzadką piękno­
ścią, a razem ailną i kaztaltną budową, oraz uie- 
pospolitem wzroztenr.

W roku 1836 iprowadzono a Anglii 2  ogiery 
uazwiska Wallace i Plumber, podobnego jak Lu­
dlow i Cheater czlachetnego pochodzenia. Pier­
wszy z nich maśei skarogniadej, w  4tym roku 
przed nabyciem go wygrał na gonitwie w Don 
Kazter, jednera a najdawniejszych miejsc, gdzie 
gonitwy w Anglii odbywają s ię , znaczną summę. 
Dragi maści gniadej, w trzech latach, został na­
byty. Powyżej wymienione 4 ogiery co do rassy, 
pięknego kształtu, dobrej budowy i wzrostu, nie 
pozostawiają nie do iyezenia; i z pewnością spo­
dziewać się można, i e  produkeya po nich posu­
nie Stada Rządowe do znakomitego stopnia uży­
teczności , tak , i i  Staeye Stadne coraz lepzzemi i 
odpowiedniejszemi ogierami zaopatrywane będą.

Razem a ostatniemi 2 ogierami w roku 1836 
sprowadzono z Anglii 5 klaczy, szósta w drodze 
odpadła. Klacze to są polowej i |  (Halbblut und 
Dreywirfeiblut), jedna z nich Medea, jest pełnej 
krwi , przybyła irebną z dawnym w Anglii z go­

nitw ogierem nazwiska Listle-Red-Roter; w o- 
gólnośei zaś posiadają one wszystkie właasości i 
przymioty na matki stadne.

W Y K A Z
K l a c z y  k r a j o w y c h  p o k r y t y c h  o g i e r a m i

s t a d n e m i  od r o k u  1 8 1 8 do 1837.13*

Podlaskiej 6,550 klaczy?
—» Krakowskiej 5,370 —
— Sandmierskiej * 3,306 —
— Kaliskiej » * 6,105 —
— Mazowieckiej » 9,240
•—» Płoekiej 2,770 —
— Lubelskiej 3,986 —
—• Augustowskiej - 2,538 —

Razem 39,865 klaczy.

O b e c n y  s t a n  S t a d a  R z ą d o w e g o  
j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

tP fszetególn ien ie rodzaju lon t w s ią d z ie .

1. Ogierów celnych - - - sztuk 7.
2. Ogierów prowincjonalnych - — 165.
3. Ogierków młodyeh z r. 1833 sztuk 10,

z r. 1834 szt. 2 2 , z r . 1835 szt. 34. 
z r. 1836 szt. 31 , - _  9 7 ,

4. Klaczy matek stadnych -   1 3 5 .
5. Klaezek młodych z r. 1834 sztuk 16,

a r. 1835 szt. 26, z r. 1836 szt. 35, — 77.
6. Źrebiąt a r. 1837 a dniem 20 kwietnia

60 klaczy do wyźrebienia 26 —i 86.
 _____________  W ogóle sztuk 567.

W y c h ó w  Owi e c .
D la  n a u k i  i p r z e s t r o g i  t y m,  k t ó r t y  

t ego  p o t r z e b u j ą .
. ( D o k o u c i e n i e . )

D o b r e  p a k o w a n i e  w e i n y ,  jest zaiste wię­
kszej wagi, a niżeli wielu mniema. Ale jakże to

zwykle wełnę pakują! Jedni zebrane z owcy ru­
no tłoczą do wańtuehów, i ze wszystkich sił tra­
tują nogami, aby wełna jak najmniej miejsea za­
brała. Tym sposobem pakowana, zlewa się ona, 
skutkiem posiadanej tlustośei, w tak śeistą masę, 
i i  już ani jednego całego runa otrzymać nie mo­

tt
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zon ; ale r aczej  ty lko  sz tu k am i  daje s ię  z w a ń t u ­
chów vvyrvwac. I l e to u t r u d z a  so r to w a n ie  wełny ,  
n i e  po t rzeba  pewn ie  o p i sy w a ć ;  pom i ja jąc  n a w e t  
inne  z t ąd  n i e dog od noś c i  i n a d w e r ę ż e n i a  j e j  d o ­
b rych  własności .

D r u d z y  ro b ią  z r u n a  z w i t e k , o i le  m o ż na  c i en ­
k i ,  s k r ę c a j ą  go m o c n o ,  z w i j a j ą  w k r ą ż e k  i ten 
p a k u j ą  do w a ń t u c h ó w  ; a  prócz  t e go ,  t a k  mocno  
n o g a m i  t r a t u j ą ,  i i  t u  leży j a k b y  w m u r o w a n y . —  
N a k o n i e c  «ą o w cz ar ze  do tego s to pn i a  n i e d b a l i ,  
iż zd i ę t e  z owcy ru n o  do ku p y  ty lko  s k u p ia ją ,  
( b e z  po ś r edn ie go  u łożen ia ) ,  odpad łe  od niego d r o ­
b n e  k a w a ł k i  b r a k o w e j  w e łn y ,  i n i e m al  w s z e l ­
k i e  n ieczystośc i  p ak u ją  w ra z  do w a ń t u c h a  1 ze 
w szy s t k ie j  s i ły ub i j a ją .

D z i w i ć  s ię  za i s t e  należy ,  j a k  moż na  s ię  t a k  
ob c h o d z ić  z p r o d u k t e m ,  t ak  w a ż n y m ,  t a k  k o  
s z t o w n y m ,  j a k i m  j e s t  w e ł n a ;  j a k  m o ż n a ,  aby  na  
ch w i l ę  p r zy pu śc ić ,  iż tym sposobem p a k o w a n a   ̂
d ob r ze  być może p r z e d a n ą l  Z na j du j e  ona  w p r a ­
w d z ie  kupców ; a l e  za  j a k ą  c e n ę l  Cz ęs to  i po­
ło w y  tego nie p ł a c ą ,  coby ch ę t n ie  z a p ła c i l i ,  g d y ­
by by ła  d o b r ze  p rzyrządzono .  K a ż d y  g o s p o d a r z  

s t a r a  s ię  od łączyć  z i a r n o  od p lew,  s ł om ę  s t a r g a ­
ną  <;d p r os te j ;  a p rzecież najceln ie j szy  swój pro­
d u k t ,  s a m o c h ą c  n iweczy!

Na j l eps zy  sposób p ak o w a n ia  we łny j e s t  n a s t ę ­
pu jący :  l luno  d o k ł a d n i e  od s t r zy żo n e  rozpośc ie ra
s ię  na s to lo ;  po o d eb r a n i u  z b r ze g ó w  onegoż  w e ł ­
no z b r u k a n ą  i ż ó ł t ą ,  uk ła d  a s ię  w ten spo sob ,  iż 
p o w ie r z ch n ia  o d s t r z y ż o n a ,  czyli  o d s k o r n a ,  idzie 
w ' ś r o d e k ;  runa t a k  z w i n i o n e ,  k ł a d ą  s ię  w w a ń ­
tuch  , i tyle j e d y n i e  p rzy t ł acza ją  r ę k a m i  (nie zaś  
n o g a m i ) ,  by w a ń tu c hy  d a ł y  s ię  nie ść  bez  zgi ­

nania.

Na j s t oso w nie j s ze  w a ń t u c h y  są  3 ło kc ie  d ług ie  
i 2 J łokc ia  obie tośc i  m a ją c e ;  ob e j m u ją  one do 

r en tn .  P o w i n n y  być z p łó tna  g ę s te g o ;  gdyż 
przez  r z a d k ie  ku rz  z ł a tw oś c i ą  we łn ę  zanieczy­
szcza.  W s z e l k i e  d r obn e  odchod y  wełny ,  tudz ież  
mocno  z b r uk  an  a , po w in ny  być odd z ie ln ie  pako­
wane .

O tó ż  (o t ak  s ię  nnleży obchod z ić  z w e ł n ą ,  chcąc 
oby m ia ła  pokup i cenę dobrą.  Al e  ze s m u t k i e m  
wyzn ać  na leży ,  iż d o t ą d ,  m ia no w ic ie  w  o w c z a r ­
n iach  p o m n ie j s z y c h ,  c a łk ie m  prz e c i w ni e  p os t ęp u­
ją.  A przeeież  nic pewnie j szego  nad  to,  i e  m n i e j ­
sze g r om ady  owie c  ł a tw ie j  j e s t  d o b r z e  k a r m i ć ,  
p i e l ęgn ow ać  i p o le p s z a ć ,  a n iżel i  w ie lk ie .  A z a ­
t e m  —  kończy  A u to r  tego a r ty ku ł u  —  po mnie j s i  
go spod arze  sami  sob ie  s ą  w i n n i ,  j eże l i  nie  o s i ą ­
ga  ą  z o w c z a r ń  tyeh ko rzyśe i ,  j a k i e b y  mogl i  os i ą ­
gnąć ,  ho du ją c  s i a rn n ie j  i u m ie ję tn ie j  t ę , dz i ś  n ie -  * 
ma i j e d y n ą  odnogę  go sp od a rs tw u  wiej sk iego ,  k tó ­
ra  j e szc ze  w yn n g ra d zu  ło ż on ą  na  n i ą  p racę  i za ­
chody.

Ob y  PP.  G o s p o d a r z e  nas i  zechc ie l i  s ię g r u n t o ­
w n ie  p rze jąć  powyższein i  r ad a m i .  7i k a ż d y m  bo-  
t  iam r o k ie m  w z r a s t a  p o t r z e b a , aby  w e ł n a  na  
t a r g  w y s t a w i o n a , j a k  m o ż n a  na j czys t szą  i n a j l e ­
piej  p r z y r z ą d z o n ą  b y ł a ,  po n ie wa ż  z k aż dy m  ro ­
k i e m  p r o d u k e j a  j e j  n i e z m i e r n i e  s ię  p o w i ę k s z a ,  
l i e zb a  kupu jących  s ię  z m n i e j s z ą ,  a ee n a  upada .  
A w s z a k ż e  na jp rędze j  ok o l i c zno ść  ta d o tk n ie  w e ł ­
ny n i e s t a ra n n ie  p r o d u k o w a n e ,  ź l e  m y t e ,  n i e d b a l e  
p a k o w a n e ;  bo rzecz  n a t u r a l n a ,  iż k up ie c  m a ją c  
tuk  ł a tw y  w y b ó r  pomiędzy w e ł n a m i ,  chę tn i e j  k u ­
pi to w a r  do br y ,  czys ty,  a n iżel i  l a d a j a k o  zpr odu-  

ko w an y .
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J e d w a b  n i c t w  o.

O  z a p r o w a d z e n i u  h o d o w a n i a  j e d w a b n i ­
k ó w  w p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y a c h  

F r a n c j i .
(z Nru 127  Gazety Pruskiej Państwa.)

Z a p r o w a d z e n ie  j e d w a b n ik ó w  w  p ó łn o cn y ch  pro- 
w in e y a c h  F r a n c j i ,  r ó w n ie ż  z ta n ie  s i ę  d la  n ie j  w a-  
żnetn ja k  ro b ie n ie  c u k r u  z b u r a k ó w ,  i  za s łu g u je  
na n a jw y ż s z ą  u w a g ę  w s z e lk i c h  k ra jó w  n ie m ie ­
c k i c h ,  w  k tóry ch  m o r w y  r o sn ą  (a tern sa m e m  i  
k raju  n a sz e g o ) .

O d la t  k i lk u  g a lę ż  tę  p r zem y s łu  z  ta k ą  u m ie ­
j ę t n o ś c i ą ,  r o z m a i to ś c ią  i p r a w ie  m a t e m a ty c .  tą  
d o k ła d n o ś c ią  r o z w in ię t o  w  b l i z k o ś e i  P a r y ż a ,  że  
o z i ś  w y d a je  ona ju ż  p ło d y  p r z e w y ż s z a ją c e  w  d o ­
s k o n a ł o ś c i  p odobn o  w s z y s tk ic h  in n y c h  krajów .

N ie  są  to m a łe  przez  m i ł o ś n i k ó w  c z y n io n e  d o ­
św ia d c z e n ia  , n ieu d o ln e  b y ć  u z n a n e m i na  w ie lk ą  

m i a r ę ,  a p rzyn ajm n iej  nie  z r ó w n y m ż e  s k u t k ie m .  
S ą  to w i e l k i e  z a k ła d y  p r z e c h o d z ą c e  d a le k o  w  oh-  
s z e r n o ś r i  w s z e l k i e  p o d ob n e  w k rojach  p o łu d n io ­
w y ch . I t a k ,  H r a b ia  G r i m a n d e ł  ma 2  p o d o ­
b ne  z a k ł a d y  w V i i l c in o m b le  , . w  b l i z k o ś e i  P a r y ż a ,  
p r z e z n a c z o n e  na  h o d o w a n ie  j e d w a b n i e ,  z k łó r y e h  
k a żd y  m o że  w y d a ć  3 0  do 4 0 ,0 0 0  fu n tó w  k o k o n ó w ,  
a teraz  buduje  n ow y  ( a k i i  z a k ła d  w W e r s a l u ,  s  
k tó r e g o  sp o d z ie w a  s ię  r o t z n ie  o trzy m a ć  po 6 0 ,0 0 0  
fu n tó w  k o k o n ó w .  Z a sa d z i ł  p rz esz ło  2 0 0 ,0 0 0  m o r w ,  
ce le m  ż y w ie n ia  sw y c h  je d w a b n ik ó w .  W  V i l l e -  
m o m b le ,  w  z a k ła d z ie  K r ó la  w  N e u i l l i  i t. d . ,  
p o czy n io n o  ty le  u lep szeń  pod w z g lę d e m  o g r z e w a ­
nia  z a k ła d ó w  i c z y s z c z e n ia  w  nich  p o w ie t r z a ,  o-  
raz pod w z g lę d e m  o b c h o d z e n ia  s i ę  z j e d w a b n ik a ,  
t u i ,  ich  ż y w i e n i a ,  w y b oru  j a j e k ,  w yb oru  i pis*  
l ę g n o w a n ia  m o r w ,  iż  w  p rzec ięc iu  t a i  sa m ą  i lo ­
ś c ią  l i śe ia  m o r w o w e g o  2  razy w ię k s z ą  l i c z b ę  ż y ­
w ią  w tyeh z a k ła d a c h  j e d w a b n i k ó w ,  a n i ż e l i  w

krajach  p o łu d n iow ych .  T r w a n i e  i  c z y n n o ść  j e ­
d w a b n ik ó w  z d n i  3 5  do 4 0 ,  z m n ie j s z o n o  od d n i  
18 do 22. P r a w ie  ża d n a  g ą s i e n ic a  n ie  g in ie  w  
z a k ła d a c h  na p ó łn o c y  z  c h o r ó b ,  tak  jo  n i s z c z ą ­
c y c h  na połu dn iu .

T e  k o r z y ś c i  są  tak  z n a e z n e ,  i ż  b iorąc  z prze­
c ię c ia  e e n ę  j e d w a b iu  z  la t  lO e in ;  z z a k ła d u  tego  
rod zaju  4 0  od 1 0 0  r o c z n ie  sp o d z ie w a ć  s ię  m o ż n ą .  
R ząd  fr a n e u z k i  p o r o z s y ła ł  do w s z e lk i c h  z a k ła d ó w  
j e d w a b n i k ó w  w  p r o w in c y a c h  p o łu d n io w y c h  znaj­
d u ją cych  s i ę ,  w zo ry  n o w y c h  u r z ą d z e ń ,  sp o so b u  
o g r z e w a n ia  i c z y s z c z e n ia  p o w i e t r z a , a z n a c z n a  
l i c z b a  p o s ia d a cz y  dóbr z o k o l ie  P a r y ż a ,  u e z y  s i ę  
n o w e g o  sp o s o b u  h o d o w a n iu  je d w a b n ie  u P an a  H .  
C. B e a u v a i s  w  B e r g e z ie  d e  S e n a r t ,  k tó ry  ich  
zu p e łn ie  o b zn n jm ia  w  c iąg u  m ie s ią c a  z ca łą  u -  
m ie ję tn o ś c ią .

O d  ro k u  1 7 6 0  do 1 7 7 0 ,  l i c z n o  c z y n io n o  d o ­
ś w ia d c z e n ia  w  c e lu  z a p r o w a d z e n ia  j e d w a b n ik ó w  
W p ó łn o c n e j  F r a n c y } ,  a le  b e z s k u t e c z n ie .  P o s t ę p y  
c h e m i i ,  u m ie ję tn o ś c i  m ec h a n ic z n y c h  i r o ln iezy eh ,  
d o z w o l i ł y  p o konać  z u p e łn ie  tr u d n o śc i  w ó w c z a s  
m ia n e  za n ie z w a lr z o n e .  O d  ro k u  1 8 3 3 ,  u p raw a  
m o r w  w c ią ż  b a r d z o  s i ę  z w i ę k s z a ,  a  j e ż e l i  ta k  
dalej p o t r w a ,  F ra n ey a  z a m ia s t  sp r o w a d z a n ia  co  
rok  za  4 0  m i l io n ó w  fr a n k ó w  je d w a b iu  o b c e g o ,  
c a łk i e m  b ę d z ie  d o s ta re za ć  k r a jo w e g o  r ę k o d z ie l -  
n io m  s w o im .

M o ż e  z n a jd z ie  s i ę  j e s z c z e  u nas gospo d arz ,  k tó ­
ry r z e k n ie :  t o  w e  F r a n e y i ,  a l e  n i e  u n a s -  
tem u  o d p o w iem y :  i ł  i  w  N ie m c z e c h  r ó w n e  o t r z y ­
m an o  s k u lk i .  A gd y b y  to go  n ie  p r z e k o n y w a ł o ,  
w s k a z n l ib y ś m y  m u pod T o r u n i e m  n ie d a le k o  od  
n a sze j  g r a n ic y  ( n a  w s i )  N a u c z y c i e l a ,  k tóry  od  
la t  d z ie s ię c iu  hodując j e d w a b n i k i ,  z b ie r a  z n ich  
c o r o c z n ie  o k o ło  1 2 0 0  do  1 5 0 0  z ł ,  i  dochód ten

I
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tak uważa pewnym, jak wielu gospodarzy obro- sposobu hodowania jedwabników, o którym po- 
dzenie np. żyta. — Redakeya zapisała już z Frań- wyższy artykuł namienia, i gpodciewa gię wkrót- 
cyi od niejakiego czasu opis nowo wynalezionego «e obeznać z nim swych czytelników, Red.

Wiadomości Handlowe i Przcmysfowe, w bliższej styczności 
z rolnictwem naszem zostafg.ce.

(Gazeta Handlowa Pruska z dnia »9 Maja.)

— Londyn 12 Maja. —
W handlu wełną żadna zmiana. Fabrykanci i 

handlujący nią mają podobno zapasy wystarczają­
ce do nowych licytaeyów wełny kolonialnej, któ­
re w Lipsku mają nastąpić. I  eo do angielskiej, 
ta sama co dawniej nieezynność. Nowy upadek 
kilku domów w tej odnodze przemysłu, zmniej­
szył na nowo zaufanie, a skutkiem tego, tylko 
po zniżonych cenach moznaby znaleźć kupców.

Olej lniany i rzepakowy bardziej poszukiwnny. 
(Pochodzi to zapewne ztąd, i i  tegoroezny urodzaj 
rzepiu zdaje  sio być L&rdao w ątpliw y.)

— Moguncya 12 Maja. —
Ze wszystkich artykułów handlu, tylko o!e) 

rsepowy ma odbyt. Ale widoki eo do następnego 
iniwa rzepiu, nie są wcale pomyślne, gdyi dotąd 
roślina ta bardzo idzie słabo, i je ie li wkrótce nie 
nastąpi czas ciepły, wegetaeyi sprzyjający, nadzie- 
Je nasze, eo do jej plonu, zawiedzione zostaną.

— Królewiec 11 Maja. —
Powszechnie skarią się w naszej prowincyi na 

stan pól rzepakowych; a nawet w wielu miejscach 
roślina ta przyoraną została. Na miejseach nie- 
co górzystych ucierpiała przez mrozy, a w wilgo­
tnych , przez mokrość i wylew wody. Pozostały 
rzep, zaledwie zwrot zasiewu rokuje.

Podobne skargi nadchodzą i z Pomeranii, lu. 
bo nie tak ogólnie; jednakże i tam wiele rzepa­
ku przyorano.

(Podobno i a nas to samo można powiedzieć o 
rzepakach zimowych. Jest to właśnie pora ko­
rzystania z uprawy innych olejnyeh letnich roślin /. 
jakiemi są: rzepaki letnie, Inianka, goresyea, 
rzodkiew chińska, mak. (a) Wszakże i ostatnia 
roślina zasługuje zaiste na upowszechnienie; ah 
bowiem wydaje plon obfity, a olej makowy, o 
Wiele przechodzi cenę innych olejów; i tak kie- 
dy za granicą centnar oleju rzepowego kosztuje 
10 talarów (00 zip.), lnianego 12J, konopnego 14, 
za makowy płacą 17 do 17| tal.)

N a d z ie ja  i o b a w a  co do n a d c h o d z ą c e g o  
J a r m a r k u  na w e ł n ę  w W r o c ł a w i u .

(Gazeta Handlowa Praska.)

Jeszcze w roku zeszłym cieszono się nadzieją : 
ie  tak pomyślny stan handlu wełną, przynaj­
mniej rok jeszcze potrwa. Widoki te opierano 
szczególniej na stosunku produkcyi wełny do kon- 
sumcyi, który przeważał się na korzyść ostatniej, 
to jest: ie  p r o d u k e y a  we ł ny ,  n i e  o d p o w i o -  
d a ł a  p o t r z e b i e . — Czyż to ten stosunek w cią­
gu mniej niż roku tak się bardzo zmienił, iżby 
się słusznie obawiać należało tak wielkiego n- 
padkn ceny wełny 1 Bynajmniej.

Pewna, iż w trzech ostatnich Iataeb, tyle sprzy- 
jająeych zdrowiu owiec, powiększyła się produ-

(n) Uprawę tych roślin opisałem W K a l e n d a r z u  
R o l n i o j y m  na rok i8 3 8 , Red.
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kcya wełny i przecież nie w tym stopniu , iżby 
iniaia przewyższyć zużycie, aż do utw orzenia 
znacznych zapasów.

Podobniejszą tegoż zniżenia cen przyczyną Jest; 
p r z e s i l e n i e  p i e n i ę ż n e ,  niem al już pół roku 
is tn ie jące , k tó re  w szelkie czynności handlowe 
paraliżuje i  gnębi ceny w szystkich artykułów  han­
d lu ; a  to s tą d , i i  podczas takowego p r z e s i l e ­
n i a ,  w artość pieniędzy chwilowo nadzwyczajnie 
się wznosi. Co do w ełny, połączą się i  ta  oko li­
czność: iż  cena je j wzniosła się w  roku  zeszłym 
do w ysokości, na k tó re j ,  g te j prostej przyczyny 
utrzym ać się nie m ogła: —  i i  podniesiona przez 
to cena wyrobów wełnianych, m usiała koniecznie 
um niejszyć ieh zużycie.

A więc mamy trzy w ażne pTsyetyny zniżenia 
się ceny w ełny ; a  m ianow icie: p o w i ę k s z o n ą  

• p r o d u k e y ą ,  z m n i e j s z o n e  z u ż y c i e  i  b r a k  
o b i e g a  p i e n i ę d z y .  Nieślibyśm y tylko n a  ra ­
chunek każdej z nich liczyli po 5 proc. (eo je s t 
bardzo m ało), tedy już na um niejszenie 15 proc. 
należałoby nam się przygotować.

(Dokończenie w następnym Urge.)

S t a n  c u k r o w n i  b u r a k o w y c h  w e  F r a n z y i .

N a posiedzenia Izb Deputow anych w P a ry ż u , 
P  D u m  o n  w spraw ozdaniu: o projekcie do p ra­

W  i a d o m o ś c

K o m m i s i j a  R z ą d o w a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  

i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
Podaje niniejszem  do wiadomości publicznej, i e  

wyjednane, tudzież przyznane zostały następujące 
listy  w ynalazku j patenta swobody: (a)

W  r o k u  1 8 3 6 ,
D nia Ssg Stycznia, K arolow i B e c k e r ,  na urzą­

dzenie zam ków  piztonowych pod spodem h ro n i, 
nfl lfit 5*

D nia | |  S tycznia, Andrzejowi U t h e ,  na  aparat 
gorzelniczy z dystylacyą bez przerwy, na la t 10.

(a) Daiszj ciąg * N ru i5  Tygodnika r, b. Red.

wa dotyczącym zniżenia cła od wprowadzenia cu­
k ru  z osad, przytoczył następujące szczegóły o ta- 
brykacyi eukru burakowego.

„ W  kw ietniu 1835 r. było 361 fabryk ezynnyeh 
a rozpoczęto budowę 105; w marcu 1837 r. było 
czynnych 513, a budow ać zaczęto 39. W  roku 
1835 produkt w ynosił 30 milionów, a  w roku na­
stępnym 49 milionów kilogramów, (a) Stosunko­
w o, ja k  podwyższała się  konsum eya krajowego 
cukm , zm niejszyła się konsumeya cukru  nadcho­
dzącego z osad. Z tych faktów  Kommissya prze­
konała s ię , iż tak i stan  rzeczy powinien uleda 
zm ian ie , a do zaprowadzenia je j dwie przedsta­
w iają się drogi: albo na cukier krajow y nałożyć 
p o d a tek , albo też zniżyć opłatę cla od en k rn , 
k tó ry  z osad przychodzi. —  W ażne powody (jak  
m ówił sprawozdawca) zniew oliły K om inissyą do 
chw ycenia zię ostatn iej drogi. J e i l i  albowiem  
chcemy zapewnić naszym osadom odbyt na nassyeh 
targach , a razem  nie szkodzić krajowej produkeyi, 
m usim y starać  się o pow iększenie konsum eyi, eo 
w łaśn ie da się  tylko osiągnąć przez zniżenie ee» 
ny. M ozę nadejdzie czas, że będzie potrzeba i 
na krajow y cukier podatek nałożyć; ale dziś je­
szcze podobny środek byłby niedostateczny, a za­
tem  ta  tylko pozostała d roga , aby przez sprzyja­
nie osadniczym fabrykom  cukru, przywrócić o i j e  
m ożna równowagę.”  —  W  końcu zgodzono s i ę  , 
aby p ro jek t ten do praw a podać do d ruku i na tej 
jeszcze seszyi zająć się  jego rozpoznaniem.

i R r a j o  we .

D nia 58 M arca, Janow i Z a k r z e w s k i e m u  
na m achinę do tratow ania gliny na cegłę i wyro 
by garncarsk ie , na  la t 5.

D nia 5̂ , K w ietn ia , S taros. M a ł k a  M u s z k a  t ,  
ną  m achinę do wydobywania mączki z k a r to f li, 
na la t 5.

D nia Sp K w ie tn ia , Franciszkow i Tom aszowi 
K o p r z y w a ,  na m achinę do tkania d ró tn , na 
la t 10.

D nia 24  K w ietn ia (6 M aja), S tanisław ow i H ra­
bi K o s s a k o w s k i e m u ,  na machinę do żęcia 
zboża, na la t 15.

Dnia 27 M aja (8 Czerwca), Piotrow i T i  l i n e s ,  
na wszelkie tkaniny jedw abne, tudzież drukowa­
nie tychże, na la t 6.
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D n i a  22 Maja (3 Czerwca),  Rober towi  P h i l i p  p, 
n a  ulepszenie w wyrabianiu syropu cukrowego z 
ka r to f l i ,  na lat  5.

Dnia 28ó M a j a ,  Samuelowi  R a s z k o ,  na machi ­
n ę  do czyszczenia gliny i robienia dwóch ga tun­
k ó w  d a c h ó w k i ,  r zyms ką  nazw anej ,  na lat  5.

Dn ia  -T̂  Cz er w ca ,  Kons tan temu Aiexandro wi  
K r a u z  ay ,  na nowy aparat  do pędzenia w ó d k i ,  
n a  lat  10.

Dnia  23 Czerwca  ( 5  L i p c a ) ,  Kajetanowi  K i- 
c k i e m u ,  na poprawę aparatu gorzelnięzego Pi- 
s toryusza , na lat  10.

Dn ia  24 Lipc a  (5 S ie rpnia ) ,  Adamowi  I d ź k o -  
w s k i e m n ,  na aparat  do pędzenia wódki ,  na 
let  10.

Dnia  S ie rpnia ,  Karo lowi G r ó l l ,  nn budo­
wan ie  i używanie  machiny do wyrabian ia  cegieł ,  
flisów, dachówki  i ozdób a rch i tek tonicznych ,  na 
lat 15.

Dnia 25 Sie rpnia  ( 6  W r z e ś n i a ) ,  Sylwes trowi 
S k i e r k o w s k i e m u ,  na wyrabian ie  dachówki  w 
nowych ks z t a ł tac h ,  na lat  15.

Dnia  g°T W r z e ś n i a , Karolowi  L e u b e ,  na spo- 
%ól> b rania  miary na  odzienia męzkie  cywilne ,  
na lat  5.

D n i a  ~f, W r z e ś n i a ,  Leonowi  T . n n g m c j e r ,  na 
apara t  do pędzenia wód ki ,  na lat  10.

Dn ia  A Lis to pa da ,  W i lh e lm ow i  W i t h  m o r e  
P e r k s ,  na budowanie i używanie młyna  ame­
rykański ego  do mie lenia zboża ,  na lat  15.

Tegoż  d n i a ,  t e m u ż ,  na budowanie  i używanie  
młockarn i  sz kocki e j ,  na lat  15.

Tegoż  d n ia ,  Józefowi Leonowi  W e i n m e r ,  na 
wyrabian ie  arkuszy  z gumy elastycznej  upodoba- 
nej  g ru b o ś c i ,  na lat 15.

W  r o k u  1 8 3 7 ,

Dn ia S tycz nia ,  Staroz.  Samuelowi  W a l t e r ,  
n a  la ta rn ię  ochronną z lampą  olejną r u c h o m ą ,  na 
la t  5.

D n ia  L u t e g o ,  Augus towi  H e n i n g ,  na u le ­
pszenie s i ec zk a rn i ,  na lat  5.

Dn ia  19 Lutego (3 Marea) ,  Karolowi  G e r n , na 
pióro mechaniczne  do p isa n i a ,  na lat  5.

Tegoż dn ia ,  Andrzejowi Z i e g l e r  i Frydery .  
kowi  K i i s t e r ,  na kons t rukcyą  pieca do Wypala ,  
nia kamienia  wapiennego ,  nn lat  10.

D n ia  | 5  M a r c a ,  Józefowi P u  t e r  n i c k  i e m u , 
na  kon s t r ukc yą  pieców do czyszczenia i ogrze­
wania  po w ie t r z a ,  na lat 10.

Dn ia  Marca 1837 r . , F e l ix ow i  W o d z y ń -  
s k i e m n ,  na kons t rukcyą  s ta tków p ł ask i ch ,  lo­
dziarni żaglowemi  zw anych ,  z zawaro  w a n i e m : iż 
l ist  p rzyznania nie ma w niczem ko mu bądź  tamo­
wać wolności  używania na  Wiś le  i innych rze­
kach wszelkich dotychczasowych s ta tków rozma­
itego ks z ta ł t u ,  mianowicie zaś tak  zwanych  ber- 
l inek i t. p. ,  chociażby takowe eo do budowy 
swej j a k  najwięcej  do s ta tk ów  pro jek towanych  
się zbliżały,  na lat  15.

U w i a d o m i e n i e .

Osoba  obeznana z wytłaczaniem oleju sposobem 
f ab r y c z n y m , lub z wyrabianiem terpentyny na 
wie lką  m ia rę ,  zechce się zgłosić do Redakcyi  T y ­
g o d n ik a ,  w celu bl iższego się porozumienia-

N a s i e n i e  g o r c z y c y  a n g i e l s k i e j .

P. Jan  Z a k r z e w s k i ,  Mechanik  byłego A rs e ­
nału Warszawski ego ,  t rudniący się od dawna bu­
dową machin gospodarskich i przemysłowych,  już 
od niejakiego ezasu wyrabia jąc m u s z t a r d ę  a n ­
g i e l s k ą ,  sprowadzi ł  z Anglii  n a s i e n i a  g o r ­
c z y c y  a n g i e l s k i e j ,  eelem upowszechnien ia  jej 
w naszym kra ju .  Nas ien ia  tego dostać można  w 
handlu winnym i korzennym P. J a r  z ę b o w s k i e- 
g o  i Spółk i ,  przy ulicy Sto-Jerskiej  Nro 1771, funt 
po zł. 1 gr. 18. T enż e  P. J a r z ę b o w s k i  przy­
rzeka  płacić po 54,  mó w ię  pięćdziesiąt  cztery 
zł. poi. za korzec tegoż nas ien ia ;  ma się rozu­
mieć dobrze wysuszonego,  najmniej  niestęchłego,  
wolnego od wszelkich  chwas tów.  — G o r c z y c a  
a n g i e l s - k a  i w naszym kra ju  udaje s i ę ;  już  
bowiem pewien Gospodarz w Podlaskie in  od k i l ­
ku  lat  j ą  uprawia.

Redaktor Tygodnika N ep . K u r o w sk i  przy ulicy Sto-Jerskiej Nr.o 1789. — w Drukarni XX. P i j a r ó w .


